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Watykan a Polska. |„Zjawiska 


Opinię publiczną w Polsce, poruszył no-| wy 
wy występ pełnomocnika Watykanu, działają | y 
cego na Górnym Śląsku, który nakazał odczy- 
tanie z ambon wszystkich kościołów w tym 
kraju, swego „listu pasterskiego”, w którym po- 
tępia wszystkich tych księży, którzy wzięli u- 
dział, naturalnie tylko pośredni, w walce 4 
prawo ludności do stanowienia 0 sobie. : 


odbędzie si 


WARSZAWA, 13. 7. (Tel. włf). Z Paryża do- 
noszą: Posiedzenie Rady najwyższej, które roz- 
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tępienie to odnosi się naturalnie do księży pol- 
skich, za” to, że nie opuscii tamiejszego ludu 
w najcięższych jego chwilach, kiedy trzeba by- 
ło się przeciwstawić potęgom świata, które we- 
dle bogactw, a nie woli ludności chciały prze- 
sądzić jego losyf m. A 

Występ delegata stolicy apostolskiej na Gór- 
uv. Śląsku amons. gao, przypomina 7 calą 
jaskrawoscią analogiczne występy samej stoli- 
cy apostolskiej w stosunku do narodu polskiego, 
kiedyto od awanturników wymyślano. powstań- 
com polskim, „buntującym się“ przóciwko od 
Boga wywodzącej się władzy carskiej, $ 

Mimo tych policzkujących godność narodo- 
wą, wystąpień dyplomacyi watykańskiej polski 
kler czynii usilne sturdnia, aby uniezależnić się 
od rządu własnego, aby jedynie papież posta- 
dał nad nim władzę, aby jak się okazuje, nie 
tylko czynnik obcy, lecz wręcz wrogi, niepo | 
dzielnie i bez kontroli dysponował całą armią 
klerykuliuą w Poisie, opłacaną przez panstwo 
i społeczeństwo polskie. 

Widzieliśmy te usiłowania podczas obrad 
sejmowych nad reformą rolną, kiedyto chciano 
dobru kościelne wyłączyć z pod działania tej 
ustawy, a uzasadniano swe stanowisko tem, że 
dobru kościelne, to własność watykańska, do 
której pod grozą zatargu z papłożem odnosić 
się ustawa nie może. j 

Oslatnio zaszedł fakt pominięcia czynników 
państwowych przy nominacyi nowego biskupa 
w Tarnowie. 

Wszyscy biskupi w Polsce zostali miane- 
wani dopiero wtedy, gly na ich nominacyę zgo- 
dził się car rosyjski w b. Kougresówce, a cesarz 
austryacki i niemiecki w dwóch innych dziel- 
cach i z tym faktem godził sie zawsze kler 
polski. Nie może się jednak pogodzić z tem, 
aby na mianowanie nowych biskupów w Pol-i 
sce miał jakikolwiek wpływ rząd polski i Na- 
czelnik Państwa. Tak lojalni wobec państw za- 
borezych, biskupi polscy zbuntowali się wobec 
wsadz własnego państwa. Polecenia Watykanu 
mają być dla nich jedyną wytyczną działania. 

Podczas obrad nad konstytncya, grożącem 
było niehezpieczeństwe. że całe szkolnictwo 
polskie wydanom zostanie pod bezwzględną su- 
premacyę klero, a więc czynnika rządzonegn 
z zewnatrz, kiózynu choćby taki mons. (gna, |tyczny* Lwów, któremu ińłodzież „narodowa“ 
Mlatry prawo wydać rozkazy, wobec których |clcinta otworzyć podwoje wsacchnicy, a dru- 
munisterstwo oświaty byłoby zupełnie bezsilne. |gira jest ks. arcyb. Teodorowicz, którego po- 

_ Nieustraszonymi bojownikami niezawisłości.| slannictwo do Rzymu. jest przedmiotem debat 
kościoła od państwa są w Sejmie ks. Lutosła- | sejmowych. 
wska. którego takimi oklaskami darzył „patryoć | Ale te próby uniezależnienia sie kleru pol- 


wód r "i wt u 


BERLIN, 13. 7. MEJ} W berińskich kotach 
politycznych utrzytadją, że wiadoriość „Le pelit 
Farisien*, jakoby w ionie komisyi międzysojnsz- 
niczej nie osiągnięto porozumienia, potwierdza się, 
w sprawie ustalenia granicy G. Śląska wobkc 
sprzeciwu przeciw sprawozdaniu gen. Leroncia 
oczekują rozwiązania pomyśimego dla Niemiec. Po- 
mimo dementi o dymisyi gen. Lerond wiadomość 
ta ma być pozytywna. Generał przedłożył swe- 
mu rządowi dywnisyę, która ma zostać przyjęta. 
Wedle informacyi z kół poważnych przyczyną u- 
padku jego są sprawozdania członków włoskich 
i angielsx.ch komisyi, na podstawie których rządy 
te wystąpiiy u Brianda przeciw gen. Lerond. 
O następcy nic nie wiadomo, pewnem jest, że 
będzie to Francuz. "Możliwe, że stanowisko to 
obejirie gen. Jonnart. W związku z tem ma ua- 
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KONSEKWENTNE STANOWISKO BRIANDA. 
PARYŻ, 18. 7. (EEJ. Radio. Briand oświad- 
czył w Izbie depuwiwwanych w sprawie G. Ślą- 
ska dosłownie: W rozstrzygnięciu sprawy górno- 
śąckiej domagamy się sprawiedliwości, co znaczy, 
iż żądamy wprowadzenia w czym traktatu, ca 
znaczy również, że pod proteksion miedoświadcze- 
ria maroda posdkisyc nie mpożsa “> sudé Co 
pogwaśczwia rezniacu glosoówawa gaim. 
Warunki geograficzne, ckonmomiczna i narodo. 
we, jak i3 wykazują cylry, wa'czą o przyłączeni? 
cupowizanich terenów do Polski. Będziemy czu- 
wai [ky stao się za.ość sprawieuliwości, nie 
godzimy się na ograbienie Polski i nie znamy 
żadnych protzkstów po temu. 
(A Oran, TJ PAZ ZARA TRAF ZTRZWEY TWIN TSI 
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W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 
Sąd ckręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże ssądzie, że treść czasopisma 
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9 podziale G. Slaska rozstrzygaie Rada najw. 25 bm. ? 
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€KNA PRENUMERATY: 


We Lwewis _ miesięczniu 185 Mk, z dostawą 
da demu 195 Mk., na prowinegi 190 Mk, 
za granicą 350 Mi. 


CENA GGŁAGTZEŃ: 
Qsłoszenia miejscowe i zamiejscowe 1 wierm 
nouparoij. 16 Mk. Nadesłane $0 Mk., Ne- 
krnlogła % Mr., Na pierwszej kolumnie 
s0 Mk., Przed kroniką 60 Mk., Pe kronice 
1 komunikaty 50 Mk., Drabna ogłoszenia ra 

każdy wyraz 4 Mk. 
Cała straniea 10,000 Mk., pół stronicg 5.000 
Mk.. cała stronica pierwsza (pod nagłowkiem) 
80.000 Mk, jedna szpalia na perwnzej stronicy 
10.080 Mk, — Paski na kolumnach teksto- 

wych pa cenić „Nadesłanego?, 

Ogloszenia na niedzielę i święta a 58 e Ą 
drażaj, (Numary Dziennika Lud. są antidat.), 


Adres Red. ibóa. Lwów, Sykstaska 21. - Tel. Nr. 24. 
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oleczne w Anglii powojennej , 


izd fow. posła Damanda 
ę w piatek, dnia 15 lipea o godzinie 7 wieez. w sali ratuszowej 
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strzygnie © podziale G. Śląska, odbiędzie się dnia 
25 lipca br. 
SE. z 


Niema zgody aliantów w sprawie podzialu G. Siąska, 


stąpić szereg zmian na stanowiskach na G. Ślą- 
siku; W koiach berlińskich utrzymują, że komen- 
dant Bytomia Lecomte - Denis i głównodowo- 
dzący gen. Grattier zostaną odwołani ze swych 
stanowisk. 

PARYŻ, 13. 7. (EE). „Le petit Parisien‘ 
pisze, że nadzieje, wedle zdania kół dyplomatycz- 
nych, ustalenia projektu granicy polsko - niemie- 
ckiej na u. Śląsku znikły wobec zawiadomienia 
komisarzy międzysojuszniczych do swych rządów 
© niemożliwości wspólnego ustalenia projektu. 
Wobec tego mocarstwa rozpatrzą w najbuższym 
czasie tę kwestyę, by mieć materyai opracowany 
dia Kady najwyższej, która odbędzie się między, 
24—30 lipca. W zwiazku z tem iest wizyta sir 
Haralda Stuarta. 


„Dziennik Ludowy“ Nr. 159 z dnia 9 lipca 1921 pod tytutem: 
1. „Słowa a czyny* w ustępie od słów „Jest to* da 
słów „1 demoralizacya!*,* 2. „Starosta drohobycki" 
w ustępach a) od słów .i pyta czy władza“ do słowa 
„społeczeństwo, b) od słów „jeżeli nie chce* do końca 
artykułu, 3. „Proces o zdradę stanu w Samborze“ 
w ustępach a) od słów „Proces, o którym już“ do słów 
„Kary śmierci“, bl ed słów „Tego niesłychanego* do 
słów „trzeciej międzynarodówce z drugiej”, c) o4 słów 
„Nawet krwawy“ do słów „ustępować usiłuie", d) od 
słów „Rozpiawę prowadzi* do słów „podkreśleniem 
Trybuna u“. e) od słów „Jednem słowem* de słów 
„prawie że humorystycznie* zawiera znamiora występku 
z § 300 uk. uznał dokonaną w dniu 11. lipca 1921 roku 
konfiskatę za usprawie.liwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl $ 493 p. k. zakaz dal- 
szego rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Zarazem wydał nakaz odpowiedzialnemu redakto- 
rowi tego «czasopisma, by or/eczenie niniejsze umieścił 
bezpłatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej 
stronie. 

Niewykoname tego nakazu pociąga za sobą na- 
stępstwa przewidziane w $. 21. ust. druk. z 17 grudnia 
1862 Dz. p. p. Nr. 6. ex 1863 t. j. zasądzenie za prze- 
kroczenie na grzywnę do 400 Mkp. 

Lwów, dnia 11. lipca 1921. 

K (Podpis nieczytelny). 


skiego od państwa, aby w organiźmie puńtsłwo= 
wym slworzyć niezależne komórki waiykańskie, 
powinny w spoleczeństwie wywołać jedynie ra- 
cyónalny odruch, który nie wiele różni się od 
tych dążeń kleru, a nazywa się rozdziałe:u ko- 
ścioła od państwa. 
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7 ; i A k + „JE ER A „5 gtosił swą dy- 
Dziś we czwartek 14 lipca o g. 8 w.|W piątek 15 lipca o | 8 wieczol| W sobaię 16 lipca o godz. 3 Pora | R. u PAR T Waa 


Ę A H $ POL ) OPE say ét A 

SGBÓWIKE | ja powa duia światów” | „e pęranicza dwóch ówiatów WARSZAWA. (E. E.) 13. lipca. ; Monitor 
dram. w 4 akt. HERM. SUDERMANA. | (Rer Dybuk) Łegenda dram. „pp. Sz. An-stiego| (Der Dyżuk) Legenda dram. w 3 akt, Sz. An-Skiege | ogląsza dekret o PA n ‘minister 
W sobote fó lipca o godzinie 8-mej wieczorem W niedzielę 17 lipca o godzinie $-mej wieczór stwa sztuki p. Heuricha. kierownictwo tego mi- 


PAZŚWIAMZE PEEK MBA „DNI NASZEGO ŻYCIA* nisterstwa Mwieraigo raj. ki. Ratajowi. 


A P 4 ) i: 2 di 
dramat w 4 aktach Marka Arnsztajna. Reżyserował 1. Kodison, | dram. w 4 aktach Leonida Andrejewa. Reż. L. Kadison. DZIAŁ KPROWIZECYI W KRAKOWIE ORIBE 


Sprzedaż biletów od li—ł przedpoł. i od 4—6 popoł. w księgarni „Beth Izrael“ Jagiellońska 15. Od ótej do 
rozpoczęcia przedstawienia przy kasie teatru. = W sobote i niedzie ja E. 11—32 i od 5-tej tylo Bzy kasie tra tru. TOW. WICEPREŹ. BOBROWSKI. 
ZE seana i A I 5 E A KRAKÓW, 18. 7. (Tel. wł). Dziś objął urzę 


dowanie wiesprezyłent miasta tow. dr. Bobrow= 
s ski. Prezydent przydzielił mu dział aprowizacyj 


Francya nie zniesie okupacji nów niemieckich, 2. 2 "A 
dopóki przestępcy wojenni nie zostaną ukarani. | 0000 tako n nA Po- 


GDAŃSK. (Pat.) 18. lipca. Dziennik gdań- 
ski donosi: W niedzielę ubieglą z okazyi t. zw. 
dnia niemieckiego, tutejsi Niemcy uganiali po 
mieście zaczeriałjąc i bijąc Spokojnych prze- 
nhodniów polskich. Między innymi napadnięto 
na dworcu kolejowym na dwu żołnierzy polskich. 
Zajściom tym przyglądała się z całym spokojem. 


PARYŻ, 13. 7. (Pat.y. Havas. Na posiedzeniu Czy sprzymierzeni pójdą za naszym przykia- 
senatu, odpowiacając na zapytanie, Briand o-| dem, to jest ich sprawą. 
świadczył, że pierwsze wyroki trybunału lipskie- Ckupacya Duisburga, Ruhrortu i Dicseldorfu 
go (w sprawie winowajców wojny) hyły skanda-| zostanie zalesiona nie wcześniej aż zostaną Wy- 
liczne. Z okazyi uniewinnienia gen. Stengera szo-| pełnione warunki traktątu wersaiskiego eńnośnie 
winiści niemieccy urządzili manifestacyę, która by-| do ukarania przestępców wojennych. 


łaby oburzającą, gdyby w obecnej sytuacyi nie-| | W końcu Briand wyraził nadzieję, że sprzy. pełniąca stużbę policya. 

mieckiej nie była poprostu śmieszną. Wezwaliśmy |mierzeni podzielą stanowisko Francyi, a w Każ- Mig 3 

naszych przedstawicieli do powrotu z Lipska i|dym rasie nie znajdą dziwnem, iż Francya nie P á 
zawiadomiliśmy sprzymierzonych, iż nie mogąc! znalazłszy sprawiedliwości w Niemczech, pragnie DOKOLA ZAMIERZONEJ KONFEREŃCYI 
tolerować na parodyę zakrawających wyroków | jej szukać we własnym kraju. Przemówienie Brian. W SPRAWIE ROZBROJENIA. 
lipskich, pragniemy na przyszłość sami załatwiać | da było żywo oklaskiwane. PARYŻ, 18. 7. (Pat.y Na posiedzeniu senatu 
nasze sprawy. | —404— Briand nawiązując do sprawy zaproszenia Fr'an. 


cyi na konferencyę w Waszyngtonie, oświadczył, 
iż Francya, biorąc udział w «onferencyi, by+ 


ś najmniej nie zrzeka się koniecznych ďa niej gwa- 
Sdańsk estoja hakaty. rancyi bezpieczeństwa. Być może zresztą, iż wy- 
R ikie j Mnere yi ęQ zie } W i. 
GDAŃSK. (Pat) 18. lipca. Na dzisiejsze | przedstawicielami dynastyi Hohenzollernów. Cel oma o | 6 gm 
posiedzeniu Sejmu toczyła się bardzo epr tych obrad jest aż nadto jasny. Briand wyraził przekonanie, iż postąpił zgo- 
na dyskusya nad wnioskiem komunistów, Toz- Słowa te wywołały wśród prawicy ógro- dnie z wolą i życzeniem całego parlamentu, 
wiązańia obecnego Sejmu i rozpisania js mne wzburzenie. wyrażając prezydentowi Hardingowi podzięko- 
wyborów, baj Poseł Rgube, komunista, domagał sią, Marais id za zaproszenie Francji do wzięcia udziału 
Przed rozpoczęciem dyskusyi i głos | wiązania organizacyi wojskowej istniejącej W | w pracach mających na celu rozviazanie wszech- 
prezydent Sahm, który usiłował stwierdzić, że |Gdańsku i toświadczył, że jego stronnictwo, ża- światowego zagadnienia j 
stanowisko senatn jest pod względem prawnym | danie takie przedłoży Liđze uarodów. Co do ge 
zupełnie uregulowane. polityki senatu, zaznaczył, że rokowania z Pol 
Socyalista poseł Bing, stwierdza, iż obecny | ską prowadzone były przez senat w duchu szo_ 
Sejm Gdański został zwołany w okresie najwięk | winizmu niemieckiego, wskutek czego dotąd nie F ów iatat 1 
szego rozkwitu szowinizmu i renkcyi. Tworem |może przyjść do porozumienia ze szkodą dla! Q godność pracowników intelektualnych. 
tego Sejmu, jest obecny senat, który nie był |całej ludności gdańskiej. Wydział Zaw. Związku literatów pol. wa 
nawet w stanie nawiązać porozumienia z Polk P. Panecki (klub polski), stwierdził, że|q mowie prosi o waż seen Bast ującego ko 
ską. Polityka senatu doprowadziła do tego, że |część ludności Gdańska, to nacyonaliści nie- miemiicatu : zoo p 
Gdańsk jest dziś w ręku pruskiego junkierstwa. | mieccy, którzy czekają tylko na sposobność oba- W. astatniai" dniach zdarzył się falt, wobec 
Omawiając stosunek z Pofską zaznacza, że mo- |lenia traktatu wersalskiego i oddania Gdańska którego Zaw Bit lienaj | SAEN uważa 
żna było od niej bardzo dużo uzyskać gdyby |z powrotem Prusom. za swój obowiązek zająć Subli na stanowisko 
nie hakatystyozna polityka senatu, który z gó. Postanowienie takie sprzeciwia się trakta- P. la Wieniewika mierenia W ialnai (GE 
ry zdusił wszeRcą możność porozumienia. towf i konwencji z Polską i ma wyrażne ZNA |zęty Porannej i Wieczornej* otrzymała zwolnie- 
W dalszym ciągu omawiał sprawę Sicher- |miona zdrady stanu. nie ze stanowiska, mimo, że sama redakcya „Ga- 
heitswehry| i zaznaczył, że do dziś dnia. posiada Ludność polska w Gdańsku narażana jest zety P.i W.“ pismem zwalniającem wyraziła jej 
ona. kilkakrotnie więcej niśli jej wolno zapasów jw dalszym ciągu na szykany ze strony współo- pełne uznanie i gorące podziękowanie za znako- 
broni, amunicyi, karabinów maszynowych. i ma=| bywateli niemieckie! Yi władz niemieckich. mitą pracę w tym dziale” — i mimo, że referat 
teryałów wojennych. W końcu przytacza Bing Po dyskusyi wniosek komunistów odrzuco_ | teatralny został w tem piśmie nadal "utrzymany ; 
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na dowód szowinizmu i reakcyi senatu fakt, no, a po załatwieniu kilku drobnych spraw za- e tego fikcyjność rzekome d je 
że w mieszkaniu jednego z gdańskich senato- kończono obecną sesyę. Następa dr odbę- ką 0 ARE 
ia, r cie „reorgani 

rów odbywały SĘ konspiracyjne poy z | dzie się we wrześniu. staje się oczywista. Ze sprzeczności zachodzącej 
eannan = z SH ZZA z. między opinią redakcyi „Gaz. P. i W.“ o p, Wie- 
niewskiej a faktem zwolnienia p. W. wynika, że 
motywem zwoinienia nie były względy rzeczowe, 
natury ideowej czy materyalnej. 

Związek literatów pol. stoi na stanowisku, 
że pracownicy intelektualni powinni być trakto- 
wani co najmniej na tych samych prawach, co 
pracownicy fizyczni; w slosunku do uprawnień 
tycn pracowników fizycznych „zwolnienie bez uza- 
sadnienia jest jaskrawem upośledzeniem. 

Związek uważa prasę za narzędzie pracy 
sposecznej, a informowanie w niej o zjawiskach 
kulturalnych za jedno z najważniejszych jej ządań. 
Uważa jednak, że odpowiedni poziom dła tej 
pracy intelektualnej a powagę dla jej pracowników 


Stosunki handlowe miedzy polska a Węorami. 


Układ handlowy między Polską a Węgrami | mowe, wody gorżkie naturalne, oraz mąki, ku- 
ma na celu ułatwić o tyle obrót towarowy, 
o ile to w obecnej chwili jest możliwe, aby tą 


drogą przygotować z czasem przejście do zu- 


kurydzy, olejów roślinnych, wreszcie materya- 
łów do kolejek wązkotorowych, wagonów, na- 
rzędzi lekarskich, weterynaryjnych. 
pełnie wolnego obrotu handlowego. Obie strony zobowiązały stę nie przedsię- 
Na zasadzie tej umowy Polska. zobowią- brać żadnych kroków, przez które wywóz towa- 
zuje się udzielać pozwolenia na wywóz do Wę-|rów na terytoryum drugiej strony kontraktu» 
gier w dowolnych ilościach materyałów włó- |jącej byłby uzależniony od warunku zapłaty 
xienniczych, produktów naftowych, po zaspo |ceny kupna towaru w innej walucie niż pol. 
kojeniu potrzeb wewnętrznych rynku, maszyn | skiej, w zględnie węgierskiej. 
rolniczych, wyrobów z drzewa, naczyń ema Zobowiązanie takie ze względu na stan na- | zapewnić może jedynie ocenianie tej pracy ze sta- 
liowanych, wyrobów metalowych, materyałów szej waluty jest bardzo ważnym czynnikiem. | nowiska wyłącznie rzeczowego. Z tych wszystkich 
budowlanych, świec, wstążek, guzików, bibułek c dE ORO ECA RANKA Eo sA POJ dów Związek protestuje przeciw próbom 
cygaretowych. | ER I tłumienia jej ze wzgiędów nie mających nic wSspóL. 
Węgry zobowiązały się dostarczyć Polsce KONFERENCYE IRLANDZKO_ ANGIELSK. nego z samą sprawą, a przemycających tak w pra. 
potrzebnych do uzyskania surowców środków LONDYN. (Pat) i3. lipca Valery i Grih!sie jak poza nią względy prywaty wbrew in- 
produkcyi, a więc: wyrobów drewnianych, che-|fiths udają się dzi; iaj do Londynu, aby wziąć | teresom ogółu. 
mikali, w dziale preparatów farmaceutyczny ch udział w czwartkowe: kouierencyi Z Lloyderą | Stan. RBossowskj. prezes. Edw. Jędrkiewicz, sekr. 
takich. dak: aspiryna, chinina, preparaty bro- | Georgem. i —0— 
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Ustawa © wolryrm Mamcia 


Tekst ustawy sejmowej o zniesieniu ograni-. 


czeń w zakresie obrotu ziemiopłodami, oraz o 
postawieniu ministerstwa aprowizacyi w stan li- 
kwidacyi, brzmi następująco: 

8 1. Z dniem 15 lipca 1921 wprowadza się 
na całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej w 
zakresie obrotu ziemiopłodami i przetworami, z 
wyłączeniem Cukru i spirytusu, zupełną wolność 
handlu i przewozu wewnątrz kraju. 

§ 2. Z chwilą wprowadzenia wolnego handlu 
co do ziemiopiodów i ich przetworów przechodzi 
ministerstwo aprowizacyi w stau lkkwidacyi. 

Upoważnia się ministra aprowizacyi w poro- 
zumieniu z odmośnymi ministrami do wydawania 
wszelkich rozporządzeń cekim likwidacyi, względ- 
nie reorganizacyi poszczególnych agend i urzę- 
dów podległych ministrowi aprowizacyj, oraz re- 
gulacyi i ikwidacyi zobowiązań rządu w zakre- 
sie świadczeń żywnościowych. 

§ 3. W celu pokrycia niedoboru najkoniecz- 
niejszych Środków żywnościowych zmoasi się, nie 
naruszając przepisów skarbowych i cłowych, 
wszelkie ozraniczemia w zaiwesie importu artyku- 
łów żywnościowych pierwszej potrzebiy. 


$ 4. Wywóz artyfrułów żywnościowych oraz, 


ich przetworów poza granice państwa jest wztęo- 
niony. f 
W wyjątkowych (!) wypadkach 


RE 


sag, W ZONY. 3) 


a TE IEC. 


Nad mogiłą mjr. Irześmieowskiego. 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Do Obywatela Posła na Sejm Ustawodawczy 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Ignacego Daszyńskiego 
w Warszawie. 
Obywatelu Pośle! 

W N-rze 174 z dnia 2 lipca 1921 r. „Gońca 
krakowskiego“ umieszczonym został artykuł pt. 
„Apoteoza zbrodni” (Po tragedyi w 20 p. p:), 
którego autorem jest major W. P. przy krakow- 
skiem D. O. Genie, dr. Tadensz Piotrowski. 

Pomijając już to, że autor z zawodu wy= 
ckhowawca - nauczyciel młodzieży szkół śred- 
nich krakowskich, zdradza treścią artykułu brak 
kultury i znajomości prawa, jakie posiadał ma- 
jestat Śmierci u najpierwotniejszych nawet lu- 
dów, mocą którego to prawa nawet osądzonych 
zmartych nie wolno było bezcześcić — musimy 
zaprotestować jak najsolenniej przeciw porów- 
nywaniu Lwowian (w tem i prezydyum miasta), 
czczących pamięć śp. majora Tatara - (Trześniow., 
skiego do osób obrzucających kwiatami krymi- 
nalisty Grodzkiego. 

O pomoc w tem zwracamy 


się 


OCT 


Emeryci 


Długoletnia wojna, dotknęła nielitościwie 
emerytów, inwalidów; wdowy i sieroty. Liczne 
te rzesze giną z głodu. Rozprószone po całej 
Małopolsce nie mogą wywrzeć odpowiedniego 
RB na sery rządzące celem poprawy swego 
bytu. 

Inicyatywa jednostek energiczniejszych, re- 
krutujących się ze sfer robotniczych, lub Służby 
kolejowej organizuje lużnych emerytów kolej. w 
związki lokalne, a te łączy w jeden Centralny 
Związek dla Małopolski we Lwowie. Organizacya 
ta wydała już! i dobre owoce. Setki rodzin eme- 
ryckich, wdów i sierot otrzymuje zapomogi, lub 
opowiednie zajęcia „niejedno rozporzadzenie go. 
dzące w byt emerytów zostało dzięki zapobiegli- 
wości Związku, przy pophrciu Związków zawodo- 
wych usunięte; również i częściowe, chociaż 
bardzo minimalne polepszenie bytu już osia- 
gueto. 

Ale u nas niestety juž tak jest, że gdy stwo- 
rzy się jakąś organizacyę, która okazuje się 
dobrą i sprawną, wyrastają na niej jak chwasty, 
destrukcyoniści, by dla osobistej ambicyi ze- 
psuć robotę zbiorową. Zjawisko ło zauważyć 


się daje w Związku kolej. emer. w Stanisławo- | cia robota rozkładczych jednostek nie powinna 
wie, a wychodzi niestety ze sfer urzędniczych. zachwiać emcerytami, lecz dodać im bodźca, by 
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|15 lipca 1921 r. 
, szczególniej! 


do Obywa- 
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twar{o stali przy Związku, karnie i solidarnie 
w nim pracowali, bo tylko wówczas poprawią 
swój byt nieszczęśliwy. Wszelkie osobiste — 
w zakresie gospodarki kompensacyjnej i w od-jogółnej sprawie nader szkodzące ambicye ! 
niesieniu do produktów, posiadanych w tkraju| ambicyjki należy odłożyć na lepsze czaśy, ..gdi 
w madjiarze (?) zezwolenia mogą Ltyć udzielane | głód i nędza znikną z rodzin emeryckich. 

za zmodą interesowanych ministerstw. Również nie należy błahoslek, lub dro- 

Minister przemysłu i handlu ogłaszać będzie | bnych nieformalności pepełnionych nieświadomie 
w porozumieniu z zaińteresowanymi ministrami|z braku „wysokich siudyów'* wydmuchiwać do 
listę artykułów, dopuszczonych do wywozu za|niebotycznych rozmiarów, lecz przyjść z po- 
granicę bez specyalmego pozwolenia, przewidzia-| mocą i radą fachową tym, którzy pracą i uczci- 
nego w zdamiu pierwszem niniejszego artykułu. wością niosą ulgę nędzarzom emerytom; a pra- 
§ 5. Obrót wszelkimi środkami żywnościo-|cę tę tem wyżej cenić należy, gdy dokonaly 
wymi w powiatach pogranicznych, oraz przywóz | ją, niesprawne może, lecz uczciwe i bezinte- 
środków żywnościowych do pogranicznych po-|resowne ręce, głowa i serce byłego robotniki, 
wiatów odbywa się ra podstawie przepisów, wy-| lub sługi kolejowego. 
danych przez zainteresowane ministerstwa. Wreszcie należy wspomnieć, że gly Za- 

$ 6. Z dniem wejścia w życie niniejszej usta-|rząd kolejowy skrzętnie zamyka uszy, by nie 
wy tracą moc obowiązującą: ustawa z dnia 9; słyszeć harczenia samobójstwem, lub śmierci 
lipca 1920 r. o aprowizacyi na rok gospodarczy | głodową ginących emerytów kolej... to Zwin- 
1920-21 „oraz wszysikie rozporządzenia, wydane |zki zawodowe oraz czynni pracownicy kolejo- 
na jej podstawie. wi coraz goręciej zajmują się losem i nędza 

$ 7. Wykonanie niniejszej ustawy powierza | swej „nieszczęśliwej starszej braci, wdów i sie- 
się ministrowi aprowizacyi, jako likwidatorowi |rót po nich“ i wspierają ich wedle możności 
w porozumieniu z właściwymi ministrami, a w| Pracownicy dyrekcyi lwowskiej zebrali o- 
zastosowaniu do ziem b. dzielnicy pruskiej mi-|sfatniemi czasy i oddali do dyspozycyi Centr 
nistrowi b. dzielnicy pruskiej w porozumieniu | Zw. na zapomogi dla emerytów kolej. inwalidów 
z ministrem aprowizacyi. wdów i sierót dalszych 63.000 mk., zaś Zwi:- 

$ 8. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z (dniem | zek okręgowy konsumów kolej. Dyrekeyi lwo- 
wskiej przeznaczył na ten cel 250.000 mk 

W Stanisławowie złożyła czynna służba do 
dyspozycyi tamtejszego Kola na zapomogi dia 
tamtejszych em. wdów i sierót 100.000 mk. 
zaś Związek Okręg. konsumów kolej. w Sia- 
nisławowie z czystego zysku 100.000 mk | 
kwoty te zostaną rozdzielone w najbliższy*h 
dniach pomiędzy najbiedniejszych, a jest ich 
ponad 20.000. 

Za tę hojną pomoc, składa C. Zw. serdeczne 
podziękowanie czynnym pracownikom kol. Ma- 
łopolski, którzy niezapominają o swej nieszczę- 
śliwej „starszej braci”. A ta „brać“ uczyniia 
ich sztuki i majsterstwa kolejowego, a gdy ste- 
rała zdrowie w ciężkiej pracy kolej. zostali 
na starość bez środków do życia, ho rządzące 
sfery kolejowe zapomniały zupełnie, że pozo- 
stali na świecie starcy ï weterani kol. oraz 
wdowy i sieroty po tych, którzy w tej służbie 
stracili życie, często tragicznie pod kołami po- 
ciągu, lecz zawsze w służbie społeczeństwa, 
żyją w nędzy, a niektórzy z obawy przed śmie!- 
cią głodową, kończą samobójstwem. A mają ci 
nieszczęśliwi prawo do opieki sfer rządzących, 
bo oni to stworzyli ten gmach kolejnietwa, ktć- 
rego odziedziczyło Państwo Polskie, lub pracą 
swoją przyczynili się do jego udoskonalenia. 
Inż. S. N. 
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tela Posła z prośbą o zainterpelowanie w Sej- 
mie Pana Mivistra Spraw Wojskowych, ĉo za- 
mierza uczynić względem jawnego łamania sub. 
rodynacyi wojskowej przez oficera sztabowego 
dra Tadeusza Piotrowskiego,  ogłaszającego 
wbrew zakazowi Władz wojskowych artykuły 
dziennikarskie i w dodatku tak ohydnej treści. 
Tem bardziej, że ogół Lwowian przeświadczo 
ny jesi, iż śp. ppłk. Madurowicz padł tylko 
ofiarą za cudze winy i że żaden organ iwow-, 
skiej opinii publicznej z żadnym zarzutem, u- 
właczającym pamięci tegoż ppłk. nie wystąpił, 
a obecna w Krakowie delegacya lwowska na 
stwierdzenie tego Stanowiska wzięła udział w 
pogrzebach obu ofiar, nie miał więc p. majon 
Piotrowski żadnych podstaw do swego artykułu 
czci Lwowian uwłaczającego. 

Równocześnie prosimy o zapytanie Pana 
Ministra Ośw. i Wyzn. czy, jednostki takie, jak 
dr. Tadeusz Piotrowski, mogą być cierpiane 
jako wychowawcy młodzieży. 

Ufni, że Obywatel Poseł nie odmówi naszym 
prośbom, kreślimy się 

Uczestnicy Obrony Lwowa. 
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PRZEMYSŁ WĘGLOWY W CZECHO.- SŁOW. 

(Russpress).gW pierwszym kwartale r. h, 
w Czecho- Słowacyi przystąpiono do eksplo::- 
tacyi 8 nowych kopalń węgla, z których 2 ka- 
miennego i 6 brunatnego. W kopalniach pre- 
cowało 79.392 robotników, i. j. o 1.240 wic- 
cej, niż w ostatnim kwartale roku zeszłegt, 
W kopalniach węgła brunatnego pracowal” 
541.235 robotników, czyli 749 więcej, "iż w os- 
tatnim kwartale roku zeszłego. Węgla kamienne- 
go wydobyto 30,636.056 q, czyli o 8'89 proc 
wiecej, niź w ostatnim kwartale roku zeszłego; 
węgla brunatnego — 54,348.851 q, czyli o 8/38 
proc. więcej, niż w ostatnim kwartale roku ze- 
szłego. Koksu wyprodukowano 3,974.324 q, bry- 
kietów — 192.862 q, brykietów z węgla bruna- 
tnego 442.630 q. 

W pierwszym kwartale roku bież. sprowa- 
dzono z Niemiec do Czecho- Słowacyi 315.139 
q węgla i 30.4/8 q koksu. Wywieziono przewa- 
żnie do Niemiec 1 Austryi 228.842 ton węgla 
111.415 ton koksu, 1,9001.745 ton węgla bruna- 
meg» i 18.634 ton brykietów. 


—406— 


BUDŻET WĘGIERSKI. 
(Russpress). Budżet węgierski na rok 1921 
— 1922 przewiduje 26.764 mil. koron wydatków 
i 20.296 mil. koron dochodów. W ten sposób 
deficyt wyniesie 6.168 mil. koron. 
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kolejowi. 


Centralny Związek emer. kol. we Lwowie, 
by położyć kres kreciej robocie, plotkom i intry- 
gom rozkładczyni, przeprowadził dokładną re- 
wizyę koła Stanisławowskiego, zbadał księgi, 
kasowość, całą gospodarkę obecnego Wydziału 
krytniących się ze ster robotniczych, lub służby 
i znalazi nietylko wszystko w największym po- 
rządku, lecz stwierdzii, że dotychczasowa pra- 
ca Wydziałn a szczególnie prezesa Koła, byłego 
konduktora p. Luli jest uczciwa, a dla emerytów 
stanisławowskich owocna i dobra. Dzięki za- 
pobiegliwości, wytrwałej a celowej pracy p. 
Luli setki emerytów, wdów i sierót otrzymało 
wydatne zapomogi. Lula zainteresował szero- 
kie warstwy czynnej służby kolej. losemi i nędzą 
emerytów, w następstwie czego płyną hojnie 
datki do Związku na rzecz tych najbiedniejszych 
rzesz. Inicyatywie Luli zawdzięczają emeryci sta- 
nisławowscy powstanie i rozwój Związku swo”) 
jego, szereg ulg, ułatwień i szczerą obronę ich 
interesów, więc oceniając to bezstronnie, muszą 
uznać, jak to uznał Związek Centr. 'że dzięki 
Luli Związek stanisławowski spełnia dobrze swe 
zadanie i zasługuje na zupełne zaufanie. Kre- 
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Nowiny Z dnia. 
Lwów, 14 lipca. 


TRUPA WILEŃSKA w SALI COLOSSEUM. 
We czwartek 14 lipca o godz. 8-ei wieczór .Sobótki*. 
—4.4—- 


WYKŁAD TOW. POSŁA DIAMANDA. W pia- 
tek o godz. 7 wieczorem w sali ratuszowej, sia: 
raniem „Życia“, Związku polskiej akademickiej 
miodzieży socyalistyczne, wygłosi poseł tow. dr. 
Diamand wykiad o powojennych objawach ruchu 
społecznego w Anglii. Prelekcya ta, wygłoszona 
przez tow., który niedawno miał sposolfność 
poczynić wiele ciekawych obserwacyi, wywola 
bezwątpienia ogólne zcinterecowanie. Bilety wstę- 
pu będą do nabycia od godz. 6 przed wykładem 
w cenie krzesło 30 mi., miejsca na galeryi i na 
sali 20 mk. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
w czwartek 14 bm. o godz. 6 wieczorem w sali 
posiedzeń Rady miejskiej. Na porządku dziennyra 
między innemi sprawa podwyżki gazu i elektrycz- 
ności. 

WYJAŚNIENIE. Po zasięgnięciu bliższych in. 
fornmacyi odnośnie do „Biura kariowego” dyrek- 
cyi kolei we Lwowie, wypada wyjaśnić: Jak 
wiadeumo „ministerstwo kolei wydało w kwietniu 
1919 r. 


ulgowych”, którymi odebrano wiele praw uigo-! 


wego przejazdu nietylko kolsjarzom, a zwłaszcza 
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OSZUSTWO Z WAGAMI. Karol Rudzik, maj- 
ster ślusarski przy ul. Gródeckiej 48 wyrak'at 
wagi „które zaępatrywał fałszywym stemplem. 
Fplicya wpadla na Wop oszustwa i aresztowała 
Rudzika, którego odstawiono do sądu karnego. 

SPROSTOWANIE. W związku z notatką 
„Dziennika Ludowego” Mr. 86 z 14 kwietnia 1921, 
p.t „Z prakfyk żanda”mskich* — D. O! G. upra- 
sza 0 zamieszczenie po myśli $ 19 ust. pras. 
następującego sprostowania: 

Jas stwierdziły przeprowadzone dochodzenia, 
ówczesny D-ca dworca w Czortkowie pror. Czar- 
niecki zachowaniem się swem wobec podróżnych 
mi ogóf' me przekroczył w niczem przepisów 
siużbowych. Ostrzejsze w formi: zatargi miały za 
paidłoże ciężką walkę z falą pazkarstwa i szmu- 
gierstwa, przewalaiącą się ze Wschodu przez 
Czortków. 
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| tystycznego 12 dywizyi piechoty, w przejeździe 
z Tarnopoia do Lwowa na dworcu Czerniowiec- 
dkim rozbili wagon i skradli worek ryżu o wadze 
80 kg. 

Grzegorz Czuchraj na dworcu towarowym 
skradł paczitę racsełnioną częściąni maszynowemi, 
na szkodę dyrexcyi kolej. Paczkę tę usiłował 
wynieść za obręb dworca. Wytmienionych złodziei 
arssztowano. 

—3BR$-- 
WSZYSCY OFICEROWIE i równorzed- 
ni, przeniesieni w stan spoczynku po dniu 1/TV. 
b. r, zgłoszą się bezzwłocznie w przynałeżnemn 
P K. U. Mależy przynieść z sobą akt ślubu i me- 
trykę urodzenia dzieci. 


D. O. Gen. LWÓW, 
Wydział V. a. Szt. 


—20— 


Nie stwierdzono natomiast wygadków nprze-| “= 


prowadzania przez wymienionego rewizyi u ko- 
bist. Rewizye takie w razie szczególnie uzasad- 
nionych podejrzeń przeprowadzaa w odossobnie- 
niu zaułana kobieta. Również niezgodne z prawdą 
jest, jakoby protestujących zmuszał do posłuchu 


groźbą rewolweru. — Szef Sztabu: Marjański 


pub. m. p. 


PODRZUCONE NIEMOWLĘ. Katarzyna Fie-| 


lińska znalazła wczoraj w kurytarzu Narodnego 
Domu podrzucone niemowlę płci męskiej, liczące 
ckolo 2 tvgodrie, ubrane w różową suktienkę. 


„Fymczasowe przepisy o przejazdach | Podrzuikiem zajął się komisaryat I. dzielnicy. 


SKNZACYJNA KRADZIEŻ Trupa artystów 
z Kijowa zamieszkała w Świdrze, gdzie urzą- 


emerytom, lecz zarówno osobom trzecim. Powsta- j dzuno koncerty. Oneglaj gdy wrócili z koncer- 
ło stąd zrozumiałe rozgoryczenie, łagodzone 080-|tu do domu, zastali artystkę Adele Babinowicz 


Łfście przez prezesa, p. Barwicza, poleceniem 
stosowania dawniejszych przepisów do czasu o- 
stadeczneo zrewidowan a sprawy przez minister- 


stwo. Niestety min. kolei nie cofnęło wydanych! 


zarzędzeń i 'poleciło równocześnie wprowadzić 
z 1 stycznia 1921 „dowody tożsamości” po cenie 
2 marki za sztukę. Przysiane w tym celu druki 


nadeszły jsdnek dopiero w lutym b. r., i to po! 
sziki — tak iż „Biuro kartowe* mu-| 


6 nik. od 
siao zwracać podania stącyom do uzupełnienia 
nałeżytości, a gdy ministerstwo przyznało w tym 


samym czasie iegiiymacye nieetatowym i ich ro-| 


dzinom, ilość mających się wygotować legityma- 
cyi doszła do 180.000 sztuk. Łatwo więc pojąć, 
że omóźnienie wystawienia „dowodów tożsamo- 


ści mie można stanowczo w danych wypadkach | 


przypisywać ,,Biuru kartowemu“ wogóle, a p. 
Besrowi w szczególności. Przeciwnie — ta zbyt 
szczupła grupa pracuje ponad siły. Należy tylko 


znać rzecz dokładnie i traxtować ją bez uprze-| 


dzeń osobistych ,niesmaczuych animozyi i inwek- 
tyw. Ewentuamego bałaganu w powytszej ma- 
teryi narobiły jedynie warszawskie władze kole- 
jowe, do których też wypadałoby adnesować ża- 
le i skargi. Należy w końcu zauważyć, że 80.000 
podań o łegitymacye, wniesiod$ch już po przepi- 
sanym terminie 15 czerwca b. r., do końca lipca 
1921 znajdzie się w posiaćaniu petentów. 
SKANDALE PUZAPPOWSKIE.  Agencya 
handlowa Puzappu we Lwowie, która maguzyno- 
wała artykuły żywnościowe „Polsko - amery- 
kańskiego komitetu pomocy dzieciom" rozkra- 
dia 12 wagonów artykułów spożywczych, war- 
tości 9 mil. mk, bedących własnością wymie- 
nionego komitetu. Śledztwo w sprawie nadu. 
żyć puzappowskich trwa nieprzerwanie i po- 


skrępowaną sznurami i przywiązaną do łóżka. 
W pokoju był brak biżuteryi artystek, wartości 


Pod adrsssm Wydziału dla spraw 
aprowizacyjnysh wa Lwowie, 
| Stryj, 8 lipca 1921. 
| Przypominamy  Szan, Wydziałowi, że we 
wschodniej Małopolsce isinieje mieścina, nazy- 
|wająca się Stryj, o Której mieszkańcach Szan. 
| Wydział widocznie w. zupełności zapomniał. Już 
| bowim trzeci miesiąc nie przydziela się im żad- 
|nyen kontyngentowych artykułów spożywczych, 
(itóre natomiast w innych miastach są staile przy- 
dzieiane. : 
Jəæk Szan. Wydział? dba o aprowizacya tu- 
tejszych mieszkańców, niech posłużą nagie cyfry. 
Od dnia 1 stycznia do dziś otrzymaii tuiejsi ohy- 
|watele towary kontyngeniowe w następującej 
jllości: 205 dkg. cukru, 22 dkg. mąki kuchennej, 


jokoło 6 milionów marók. Dabinowiwówna | 


j zradał przy sposobności mieszkanie odbiorcy te- 


í ) f L ji 105 dkg. mąki razowej, kukurudzianej 22 dky,, 
dziła, że bandyci napadli na nii, a związawszy ją grysiku 15 dkg., kilka topek soli, parę litrów nafty 
dokonaii rabunku. śledztwo jednak wykazało, | i is już cata ażrowizacya. Czy uważacie panowie, 
że popełniła ona wraz Z aktorem Zołotarewem | że więcej go życia nie potrzeba? Zapjytujemy, jak 
kradzież, a następnie sfingowała napal i rabu-| można w taki sposób w dzisiejszych czasach lu- 
nek. Biżuteryę znaleziono zakopana nad rzeką.) dzi traktować? 
Złodzieji aresztowano. Ale ina gruncie stryjskim kompetentne czyn. 
UJĘCIE OSZUSTA. W ostatnim czasie miały | niki nie grzeszą zbytnią gorliwością w tym kie- 
miejsce liczne oszustwa, popełuiane w ten sposób, | rupicu; Magistrat nie interesuje się aprowizacyą 
że nieznany oszust ofiarował cukier na sprzedaż, | Weale, nie ma nawet jakie,ś Rady miejskiej, g>iz- 
następnie zaś zbiegał z pieniądzmi, a często o-j DY można Hgo rodzeju 'akt napiętnować. Stsra- 
stwo wraz ze swoim komisarzem aprowizacyj- 
go słodkiego towaru. Policya stwierdzila, że oszu-| DYM myśi nie wiadomo o czem, w spółce handlo- 
stwa te popełniał Jan Wośniakiewicz, zamieszka-| W9 - rolniczej „Rolnik“; powiadają. że cni są 
ły przy ul. Pod Dębem 18. Na podziewie zeznań |1)'ko od tego, żeby towary kontyngentowe roz- 
sąsiadów stwierdzono, że on i rodzina jego w dzielić, A biedny obywatel, który na wojnie nie 
czasie rąbunków w listopalzie 1918 r. brali udział; J9Tobił się majątku, i żyje z emerytury lub nędz- 
w rabltumkach tych i kradzieżach. Podczas rewi-|nego zarobku, | rzymierą formalnie głodem wraz 
zyi znaleziono u nich mnóstwo rzeczy podejrza- |7 dziećmi, bo drożyzna tymczasem state wzrasta. 
nego pochodzenia. Wobec tego aresztowano Ju-| Towary w wolnym handlu (czytaj pasku) dochodzą 


lię, brata jej W:adysława, oraz matkę ich Anielę 
Wośniakiewiczów. 

UJĘCIE SPRAWCY KRADZIEŻY W BORY- 
SŁAWIU. W akcyjnej spółce elektrowni okręgo- 
wych w Borysławiu nocą na 25 z. m. siwadziono 
materyały elektryczne wartości 300.600 mk. Wy- 
wiadowcy policyi Kraszewski ze Stryja oraz Paw- 
lus i Olszański ze Lwowa wpadli na trop złodzieja 
i wykryli go w osobie Bielowieckiego, który rze- 
czy skradzione sprzedał we Lwowie i w Stryju. 
Rzeczy skradzione odebrano, zaś Bielowieckiego 
osadzono w areszcie w Stryju. 


KRADZIEŻE. Wolf Kamm skradł na dworcu 


trwa jak twierdzą wtajemniczeni przez szereg i głównym żonie oficyała sąd. portiel ze znaszniej- 


miesięcy. 


SZKODNICY PAŃSTWA I OGÓŁU LUDNO-j brano mu pieniądze. W dročze na policyę kie- 
ŚCI. W Krakowie i na pograniczu zarganizo- SZotkowiec zbiegł z dorożki i ukrył się pod wej- 


wały się szajki, które przeamycają towary całymi 


wagonami za granicę. Władze wdrożyły docho- 


dzenia przeciw Władysławowi Żurykowi, znane” 


mu hkandłarzowi w K.akowie, za wywóz słoniny j aj > 
do Nismiec. Żuryk w ostatnim czasie zakupił 110| no na szkodę Kowala Matusa, artysty z trupy wi-|- 


sztuk bydła w Sizyju za 8,800.000 mk., które na- 
ładowawszy na wagony „usiłował przewieść čo 


Niemiec. W Trzebini transport ten przytrzymano, | 


a Żurkiem zeję'a się prokuratorya naństwa. 


I U KSIĘCIA - PANA KRADNĄ. Zeszlego mie- 


siąca w Balicach pod Krakowem odbyt się bal 
u Hieronima Radziwiłła. Podczas zabawy tej 


skradziono dwie złote broszki bogato wysadzane| 


manowi 


ściem na strych w realności przy ul. Ragpaporta 


7a. Tu zbiega odszukąno i odprowadzono do 
aresztów policyjnych. 
W hotelu Zehnguta z pokoju Nr. 6 skradzio- 


leńskiej, portfel z 220,9030 mk. i torebkę. 

Ze strychu w realności przy ul. Głębokiej 3 
skradziono na szkodę Ernestyny Ehrlichowej bie- 
liznę wartości 100.000 mik. 

W wozie tramwajowym K-D skradziono J. 
Sarlińskiejnu portfeli wraz z 7.000 ank. 

W uł. Legionów skradziono Eliaszowi Lemel- 
złotą dewizkę z perełkami wartości 
5.000 mic. 


Lryiantami wa.iości 600 tysięcy mk. Poszkodo-| 


cen niebywałych: 800 mk. 1 kg. cukru, 120 mk. 
kg. grysiku kukurudzianego, 180 mk. 1 ky. ma- 
lici 120 mi. 1 kg. chleba, mięsa mimo spadku 
lceny bydła kosztuje 240 mk. wieprzowe, smaiec 
450 mk, wołowe 120 mk. i t. d. 
I w takich warunkach ma ludność żyć i za- 
chować spokój. Cierpliwość naprawdę ma swoje 
granice! 


—96— 


Sprawy partyjne. 


* WZYWA SIĘ. te wszystkie organizacya 
partyjne we wschodniej Małopolsce, które ćotych- 


5 ! 4 i odej CZAS ni eprowadziły jeszcze wyboru delagatć 
jszą gotówką. Kamma zdolano zatrzymać i ode- €7A5 nie przeprowadziły jeszcze wyboru delsgatów 


= Kongres, aby dokonaży go jak najrychiej, a 
nazwiska delegatów przesłały bezzwiocznie do 
Sekretaryatu C. K WP. T'S w Warszawi, 
Warecka 7 i Sekretaryatu P. P. S. dla wsch. 
Ma'opolski, Lwów, Sykstuska 21 II. p. 
Seretaryał, 
ET — 7 TPR 


ZŁOTO W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 

(Russpress.) Zbogicenie się Stanów Zjedno- 
czonych wyraża się dobitnie w nadmiernem po- 
większeniu się zapasu złotego. Napiyw złota 
europejskiego do Stanów Zjednoczonych, jaki 
się rozpoczął w czasie wojny, trwa datąd z 
niesłubnącą siłą. W ciągu 5 miesięcy r. b. import 
złota do Stanów Zjednoczonych przewyższył je- 
go eksport o 300 uńlionów dolarów. W dniu L 


2 sh TEAKITR "eh *WYWOT a 


wany z pomoca policyi szuka skradzionych przed-| KRADZIEŻE KOLEJOWE. Eug. Janiszewski | czerwca zapas złota w Stanach wynosił 3 mi. 


miotów, i złodzieja, i Zygm. Jasiński, szeregowcy, z ambulatoryum den- 


| liardy, dolatów. 


Nr. 164 


PREMIERA ROMANSU 


osnuła na tle powieści TETMAJERA 
(dramat w pięciu altach) 


grennenn iisa 


„MARYSIENAR" (pl. Smoki 5) 


Morderstwo Bukalowej za Persenkówka, 


Śledztwo w sprawie tego bestya!sk 


ukończone. Aresztowana morderczyni nazywa się 
Marya Ficek, zwana także Dyszkowską, liczy lat 


28. Przez diuższy czas żyła ona wspólnie z Ro-| 
y y p 


syaninem Dyszkowskiim, który wyiechawszy do 
Rosyj, pozosławił ją bez utrzymania wraz z 6-cio 
lemi córeczką. Bukałową poznała przed laty, 
mieszkając w jej sąsiedztwie. W ostatnim czasie 
Fiesk mieszłrała przy matce przy ul. Nowy Świat 6. 

Od dłuższego czasu utrzymywała ona znajo- 
mość z pewnym plutonowym żandammeryi, sta- 
cyonowanym obecnie w Równie. 

Ficek zrazu twierdziła, że rzekomo często 
pasyiała „narzeczonemu' do Równa pieniadze 
przez niejakiego Janickiego, który znów doręczał 
jej listy od narzeczonego. 

Pewnego razu Janicki na dworcu kolejowym: 
rzekammo wydarł jej z rąk 3.000 mk., przyczem 
skaleczył ją w szyję, poczem wraz z pieniądzmi 
zbłegł. W przesyłkach tych rzekomo pośredniczyła 
Bukałowa. 

W wostannim czasie Ficek odwiedziła narze- 
eżonego w Równem, który zaprzeczył, jakoby 
otrzymywał od niej pieniądze, twierdząc, że wi- 
doeznie Bukaiowa wraz z Janiekim oszukiwali ją. 
Równocześnie „narzeczony“ ów dał jej poznać, 
ze pragni2 zerwać z wią stosunki, Ficek posta- 
nowiła zemścić się na Bukałowej i na jej prośby 
narzeczony przysłał jej owego Janickiego, ażeby 
obił Bukatową. 

Morderstwa rzekomo miala dokonać z po- 
mocą Janickiego. 

Poiicya aresztowała owego „narzeczonego, 
któreczo swowadzono do Lwowa. 

Ficdk, siedząc w areszcie śledczym, namó- 
wile stojącego pod oknem chłopca, ażeby doniósł 
jej narzeczonamu, że wszystko to, co zeznała od- 
nośmie do jego osoby, odwoła, gdy otrzyma od 
niego 20.000 marek. Chłopiec ów powiadomił o 
tem policyę. 
Fieek trud 


nita 
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3 sal: rozpraw. 


MORDERCZYNI SWEJ CIOTKI. 

Nocą na 1. stycznia z. r. we wsi Hołosko 
ńawskie, Ewa Fnidec, iicząca lat 19, siostra jej 
Marunia, lat 1%, i Purańka Zadolynna, lat 16, 
zamoriowały śpiącą śwą ciolkę Marunię Kły- 
mową, uderzeniami w głowę. Na drugi dzień 
dwie -pierwsze zakchaty trupa za stodołą, Łuć 
Zadołynny, lat 29, kochanek Ewy Hnidec, Mus 
tya Zadołynmna I Kaśka kłym byli pomocni w 
tej zbrodni lub w zacierania śladów. Motywem 
zbrodni, były niesnaski pomiedzy zamordowa- 
ną a siostrzenicami, które stale się powlarzały 
albowiem wspólnie zamieszkiwały w jednym do- 
mostwie. 

Dnia 23. lutego b. r. odbyła się rozprawa 
którą odroczono dla zbadania stanu umysłowego 
Ewy Hnidec. 

W śledztwie nolicyjnem, Ewa obciążyła ze- 
znaniami wszystkich wymienłonych. Na wczo- 
rajszej rozprawie jednak zeznała, że sama zamor- 
dowała ciotkę. Wszyscy inni do winy się nie 
przyznali. 

Sędziowie przysięgi pytania w Kierunku 
zbrodni morderstwa zaprzeczyli, potwierdzając 
zbrodnię zabójstwa dokonaną przez trzy pier- 
wsze oskarżone, zaś współwinę Lucia w zabój- 
stwie. 

Trybunał skazał Ewę Hnidec i Lucia Zu- 
dołynnego po 3, Parańkę Zadołynną na 2 lata, 
zaś Marunię Hnidec na 25 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Kaśkę Ktym: í Maryę Zadołynną uwo- 
mono od winyfi kary. 

Zasądzeni wyrok przyjęli. 


y 
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PANNA M 


edzaiozłau mieb ; wały mulcems 


iego mor-| Śledztwa 
derstwa zostaio w policyi państwowej wczoraj | klientela“, wobec tego musiano przesłuchać licz-| 


się poprzednio kaba:arstwem. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


ERY 


i (ul. Kocernika 9: 
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KOPERKII 


FP 


agi 


stwierdziło, że odwiedzała ją liczna 


nych świadków, ażeby stwierdzić, o ile jej zezna- 
pe są prawdziwe. Usta 220, że była ona za ubo- 
gą, ażeby mogła posyłać znaczniejsze sumy na- 
rzeczonemu. Wobec wyniku śledztwa Ficek gnie- 
niła zeznania, twierdząc, że 


tnordersiwa dokonała sema 


z zemsty za wyzyskiwanie jej przez Bukałową. 
Nagramadzone dowody wykazują jednak, że Ficek 
dokonała morderstwa dla rabunku i korzyści ma- 
teryainych. Na miejscu zbrodni zabrała ona swej 
ofierze 2.500 marek, przezneczanych na zakupno 
czereśni. Następnie Ficek chciaia dkraść mieszka- 
nie Bukałowej, twierdząc, jakoby ona połazyw= 
dziła ją w niecny sposób, zabierając jej poduszki 
i pieniądze, a następnie zbiegła. 

Subzokatorka  Bukałowej, Marya Kunicka 
sprzeciwiła się zobiaraniu rzeczy tem bardziej, że 
Ficek zamyślała mieszkanie to wynająć jakiemuś 
| wojskowemu. Wobec tego sprawa oparła się o 
inspekcyę policyjną y gdzie kazano Ficekównie| 
zwrócić rzeczy i nie nagebywać obcego miesz- 
kania. 

Z ehwilą rozpoznania zwłok Bukałowej a- 
nesztowano zbrodniarkę, która dopiero po dłuż- 
szym namyśle przyznała się do popełnienia mor- 
derstwa. 

v kła miejscu zbrodni znaleziono pewną ilość 
wiosów kobiecych, a jak zrawey orzekli, nie są 
to włosy zamordowanej ani też zbrodniarki. Na- 
suwa to podejrzenie, że była przy zbrodni trzecia 
kobizta, pomimo twierdzenia Ficekówny, że zbrod- 
ni dokonala sama. 

Dalsze śledztwo wyświstli tę wątpliwość. 

Morderczyni znajduje się w pierwszych mie- 
siącach ciąży, oo ją ocaliło przed sądem doraż- 
nym. Dziś odstawiono ją do aresztów sadu kar- 
nego, zaś jej narzeczonego, jako niewinnie wmię- 
szanego w tẹ Sprawę, wypuszczono na wo'ność. 
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Dlaczego wybuch? strejk robota. 


w 


budowlanych. 

W prasie burżuazyjnej opublikowali praco- 
dawcy Mwierdzenie, że robotnicy budowlani zo- 
stali przez jasieś żywioły wrogie państwu pod- 
mówione do strejku, że zarabiają olbrzymie su- 
my, bo od 700 — 1000 mi. za 8 gadz. dzień 
pracy, że sbrelk ten został wywołan:, aby us 
niemożliwić urządzenie Targów wschodnich. 

Otóż wszystko to jest pospolitem oszczer- 
stwem i klamsiwem. 

Przedewszysikiem robotnicy budowlani za- 
rubiali dotąd od 400 do 500 mk, co chyba na 
utrzymanie rodziny złożonej przeciętnie z 5 o- 
sób wystarczyć nie może. Rozamiał to jeden 
z przedsiębiorców i sam podwyższył robotni- 
kom płacę na 600 miy. I ponieważ robotnicy tą 
wyższą placę przyjęli, to wśród majstrówi i bus 
downiczych nazywa sie zerwaniem umowy, a 
przedsiębiorcę owego napadli za ztamanie soli- 
darności i poddali pod sud polubowny. 

I tu leży przyczyna strejku. Robotnicy od- 
dawna żądali podwyższenia cennika za robotę, 
a chyba nie mogli pozwolić na to, aby uzyskana 
już płaca została im zredukowana. 

Także w urządzeniu Targów wschodnich 
nikt nie myśli przeszkadzać, jeżeli one mają 
ożywić życie przemysłowe w naszem mieście, 
będą bardzo chętnie współdziałąć, ale kłun- 
stwami P. T. pracodawcy daleko nie zajedziecie |! 
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Rozprawie przewodniczył Śt. baj oskar inserujcie w „Dzienniku Ludowym: | 


rml prok. Ogonosski, bronił dr. Pi 


z | 


ke 


% ruchu robotniczego, 


* POSIEDZENIE PEŁNEGO PREZYDYUM 
KOMISYI ZW. ZAWOD. odbędzie się w sobotę 
16 bm. ọ godz. 6 wieczorem, Rynek 8, I. p — 
Obecność wszystkich konieczna. 

$ STREJK ROB. PIEKKARSKICH został pra- 
wie w całości ukończony. Mianowicie nie do- 
szło jeszcze do porozumienia w piekarniach 
prowadzonych fabrycznie. Na największy opór 
napotyka załagadzenie konfliktu w fabryce Mer- 
kury, gdyż p. dyr. Kiełbusiewicz nie chee uznać 
orgunizacyi robotników, ami korporacja maj- 


strów go nić nie obchodzi. on chce mówić tylko 


ze „swoimi“ robotnikami. Ponieważ robotnicy 
nie są „jego“ u w imienin wszystkich wystę 
puje związek, dlatego nie ma na razie widoków: 
zalagodzenia konfliktu. 


$ STREJK W ZAWODZIE BUDOWLANYM 


|WE LWOWIE. Tow. pracującym w zawodzie bu- 


dawianvm podaje się do wiadomości że z dniem 
li-go lipcą br. stajemy do walki cenniicowej, nar 
rzuconej nam przez Pp. pracodawców, a zarazem 
apeciujoray do towarzyszy murarzy i cieśli zamiej. 
scowych, by omijali Lwów w czasie trwania 
strejku. 


$ BACZNOŚĆ CUKIERNICY omijaicie Lwów, 
gdyż stoimy w strejku. W każdej sprawie zgło. 
sić się Zielona 7. I p. s 

$ BACZNOŚĆ METALOWCY I STOLARZE! 
omijać należy tabrykę Banku Polskiego z powo- 
du rozpoczętej przez pracowników akcyi cenni- 
kowej.. 

$ ZWIĄZEK TOW. KAMIENIARSKICH we 
Lwowie podaje do wiadomości, że bojkot pra- 
cowni p. H, Perjera i A. Króla we Lwowie i 
w Drohobyczu trwa nadai od 8 tygadni. Ostrzega 
się przeto zorganizowanych towarzyszy kamie- 
niarskich przed przyjmowaniem pracy w tych fir- 
mach we Lwowie i w Drohobyczu przy budowie 
gmachu sądu krajowego. 


$ STREJK ODLEWACZY ŻELAZA w Stryju 
wybuchł w fabryce Wehrsteina. Aż do ukończenia 
stnejku omijać Stryj! 


& ROBOTNICZE SKŁADKI NA STREJKU- 
JĄCYCH. Dotychczas złożyli na rzecz strejkują- 
cych: Związek kamieniarzy 3.050 mk, Zw. m 
rarzy i cieśli 18.121 mk., fryzyerów 1.805 mk., 
12 ro, 1 lej, siolarzy „Zgoda“ 11.058 mk. kraw- 
ców katoi. 2.220 mk., żydowskich 3,350 mk., szew- 
ców 4.355 mk., urzędnicy Kasy chorych 1.500 mie 
Razem 40.004 mik. 12 ro., 1 lej. komisya Związków. 
Zawod. wzywa do daiszych składek na ręce pre- 
zydyumm Komisyi Związków w godzinach wieczor- 
nych, Rynek 8, L p. 


X BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! W. 
niedzielę 17 bm. o godz. 10 rano w lokału Ry- 
nek 8 odbędzie się nadzwyczejne walne zgroma- 
dzenie w sprawach bardzo ważnych. 

X BACZNOŚĆ CEGLARZE! Grupa Ceglarzy 
Lwów zwołuje dnia 17 lipca g. 10 rano w sali 
Stow., ul. Zielona 7, I. pp Walne zgromadzenie 
z porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie Zarzą- 
du; 2) Sprawozdanie kasowe; 3) Wybór nowego 


Zarządu; 4) Wnioski. — Towarzysze i Towa- 
rzyszki jaweie się licznie! — Za Komitet: Józef 
Tarnawski. 


x DOWÓDZTWO MIASTA ogłasza: W in- 
teresie bezpieczeństwa opółu zosały wydane ostre 
zarządzenia, szczególnie na wszystkich terenach 
kolejowych. Nie wolno chodzić po torach, objef- 
tach i terenach kolejowych. Należy na każdz za- 
wołanie patroli wojskowych lub policyjnych na- 
tychmiast stanąć. Przekraczający ten zakaz na- 
rażają swe życie na niebezpieczeństwo. 

X WALNE ZGROMADZENIE  STANISŁA- 
WOWSKIEGO KOŁA EMERYTÓW  KOLEJO- 
WYCH odbędzie się 16 lipca 1921 o godzinie 15 
popołudniu w Stanisławowie w sali zjednoczo- 
nych mieszczan przy ul. Romanowskiego 19. 
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W „srawach tego działu | 


ndasi się należy do 
komicyi Związku Kas 
chorych Walopolski i 
——- laski — — — 
LWÓW 
u. Kopernika |. 26, II. p. 
en LEŚ 
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Jak szanujsmy ustawy. Kasa nie wymelduje, chyta gdy się przekona, że 
+ `. już nie pracuje w biurze. 

Od góry idzie i iść powinien przykiad do'- Kasa broni ustawy, a przydarzyć się może, 
bry. Nie wo'no nam się dziwić chłopu-wójtowi, że pozbawi członka chleba. Bo dyrektor gotów 
który np. ustawy o Kasach chorych nie chie u- jękając się o swoją niezbyt suto uposażoną kie- 
znać. Uczą go tego różni panowie, posłowie, mi- szeń ,„wydaliś tego substytuta, byle nie płacić e- 
nistrowie, doktorowie i profesorowie. A nauka wentuainie z własnei kieszeni opłat. A to wszy-, 
taka nie idzie w jas. Bo tam gdzie chodzi o to stiko diatego, bo idąc wzorem członków najwię- 
aby nia płacić czegoś, tam się niechętnie słucha kszego kiubu naszych prawodawców, idąc śladem, 
przepisów, a gdy przychodzą i uczą nas „nie uczonych i mężów bieglych w prawie, a naka- 
słuchajcie tego, to nie potrzebna rzecz* to Się zyujących swoim zwoienuikom nie szanować ustaw 
bardzo chętnie namowie ulega. 'telkże p. prezydent poczt nauczył się lekceważyć 

Wprawdzie ustawa o Kasach chorych nie przepisy ustawy i gani tych, którzy je spełniają. 
stanowi fundamentu istniena państwowego, ale Dziwimy się, że niema dostalecznego poszana- 
jest tak samo ustawą uchwaloną przez Sejm i wania ustaw, że posiuchu nie znajdują rozporzą- 
publicznie ogioszoną przez powołane czynn ki wy- dzenia i polecenia władz — a widzimy, że to 
konawcze jak konstytucya, jak ustawy podatko- tyjko nanka tych, którzy są powołani do dbałości | 
we it. d. Dzisiaj partyjne zapędy są zgodne Z jg ścisłe i sumienne wykonywanie ustaw. Niel 
interesrm tych, którzy nie chcą płacić do Kasy ma więc dziwu, że u nas mało kto szanuje usta- 
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Komisyi Związku 
dla chorych, 
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miu ma nieść pomoc, kto dać utrzymanie? 

Na te pytania jedną mamy odpowiedź. Kasa 
nie śmie choromu odmówić pomocy i zasiłku — 
biezwzględu na to jaką jest choroba Ona ma 000- 
wiązek ponosić koszta szpitalne za pobyt w szpi- 
taiu członka o ile mu data przekaz na szpitai lub 


or 


o ile rodzaj choroby wymaga przyjęcie bez asy- 
gnaty. W takie choroby są zaliczone także cho- 
roby weneryczne, w myśl rozporzączenia minister- 
stwa zdrowia — nie wolno więc Kasom odmawiać. 
Może ona potem w drodze instancyi poszukiwać 
zwrotu wyłożonych świadczeń, jeżeli sądzi, że za 
zdolnych do pracy nie ma obowiązku p'acić ko- 
szta szpitalne — a więc ekwiwalent za leczenie i 
zasiłek. Wątpimy czy się z tem utrzymać zdola- 
my, — 

Ponad rozwojem, pomyślnym Kas stawia skaru 
państwa wydalki swoje i chętnie będzie przewalać 
koszta, które z natury rzeczy rależałyby do pań- 


chorych, więc wolno lamać tę ustawę bezkarnie 
Jutro przyjdzie jakimś innym Głąbiúskim lub Je- 
lonkam, Putkom lub Rossctom na myśl zwalczać 
zwaicząć ustawy podatkowe i uczyć, że nie irze- 
ba płacić podaików i to też będzie tak samo; 
wolno. 

A narka ta istofnie nie idzie w las. Bo już nie. | 
tysko wójt lub policyant gminny, prezes związku | 
miast lub obszarnik, któczy mogą nie znać prawa 
i skutków nie szanowania ustaw, ale naczelnicy, 
wiadz uczą jałz nie sza.ować ustawy — ba, nie- 
tyik uczą, ale udzielają 

pasare za stosowanie się do ustawy. 
Ten dowód jaskrewy nieszanowania przepisów 
ustawy przez takich, którzy na straży wykony- 
wania ustaw stać winni, podajemy do publicznej 
wiauoności. 

Dyrzktor Urzędu pocztowego przyjął siłę za- 
stęcczą .Siia taka jest tak dalece prowizoryczną, 
że każdej chwili może być wydaloną. Nie ma 
nonddacyi ani stabilizacyj — chyba nie ulega 
wątpiwoażci, że podlega ubezpieczeniu. Dyrcktor 
urzciu pocztowego siłę tę zgłosił, jak należy, 
w Kas® Chorych. Urzędy muszą listy płatnicze 
przedikiadać przełożonej w'adzy. Władza przeło- 
oza — prezydent Bizniawski własnoręcznie pod- 
piseaay — udziela dyrckiorowi naganę za to, że 
ubszpi'czył tę siłę zas ępczą. Piemo to brzmi: 


„Zawiaćamia się urząd, że 
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w oprawie ukęzpieczenia w Kasie chorych 


crzęjniczych sił zastępczych (substytutów) przed- 
ieżono Miaistersiwu poczt i telegrafów w War- 
szawie odpowiedni wniosek, który «otycnczas nie 
został zatwierdzony. Urząd bez zczwolenia Dy- 
rckcyi samowolnie ubezpieczył subsiytuikę X. Y. 
w tamtejszej powiatowej Kasie chorych, wsku- 
tdk czego dyrekcya zmuszoną była wyasygno- 
wać tej Kasie przypadającą kwotę. Takie samo- 
wolne postępowanie 


gari się Panu Dyrektorowi 


io ile Ministerstwo poczt i telegrafów na ubez- 
pieczenie urzędniczych sił zastępczych (substy-, 
tutów) w Kasach chorych się nie zgodzi „będzie, 
Pan Dyrektor obowi zany rosryć wyasygnowaną| 
kwote wiasnych funduszów. 

Prezydent Bieniawski.“ 


aa 


Dyrektor poczty odniósł się do Kasy pismem, 
do kiórcgo to „upomnienie* wiadzy wlołączył, 
z żęaaniem wymeldowania osoby, o której mowa, 
bo lęka się, że przyjdzie mu istotnie samemu za- 
płacić. Kasa odmówiła żądaniu wymeldowania, 
pouczające dyrektora poczty, że jasne brzmienie 
ustawy nawet zakazem prezydenta zimienionojm 
być nie może i że nie od prezydenta poczt, ani 
od Ministerstwa poczt i teiegralów zależy brzmie- 
nie usiawy tylko od ustawy Sejmu. Sejm 
ucawalił, że tylko urzędnicy za nominacyą okto- 
wiązk: swe pełniący są woini od przynaleźcn,a 
eo Kasy, a gdy substytut chwilowo przyjęty i 
kazdej cnwiii usunięciem zagrożony, nie może 
podpadać pod ten przepis zwalniający, więc go 


stwa na Kasy chorych. A w sporze między Kasą 
a skarbem państwa zwycięży na pewmo skarb 
państwa. 

O ile sie rozchodzi o takich, którzy z powodu 
choroby zakaźnej w domu nie idą do pracy, to 

właściwie Kasa nie ma ani prawa ami obowią- 

0 kompe LENCYL wiadz, zku udzielać im zasiłek, Die wganie łudzi zdrowych 

Ministerstwo pracy i opieki społeczniej (de- nie leży w obowiązkach Kasy, a jednak i etu 
partament ubezpieczeń społecznych) musi się po- zarząd Kasy musi być względnym. | 
starać-o pouczenie wiadz co do kompetencyi w: Śrojki lecznicze wszystkie należą się chore- 
stosunku do Kas chorych. Kasy podiegają dzi- mu czionkowi Kasy. Mamy obowiązek dbać o to, 
siaj urzędom ubezpieczeń, a jak długo ich nie aby te środki były przystosowane Go istotnych po- 
ma deparament'owi ubezpieczeń. Tylko w spra- trzeb — aby nie zapisywano luksusowych leków 
wach orzecznictwa zastępują władze polityczne w luksusowy sposób sporządzonych — ale ko- 
I. instancyi urząd ubezpieczeń. Cały szereg urzę-|niecznem jest przyznanie choremu wszystkiego, 
dów politycznych I instancyi i tego stanu rzeczy, CO mu może się przyczynić to rychlejszego po- 
nie uznaje i Kasy cierpią z powodu tego, bo różni, wrotu do zdrowia. Wątpliwości w tym kierunku 
panowie się gniewają i wpadają do biur Kasy należy usuwać, nie ma środka, któryby był dia 
nakazujce asy się ze wszystkiem do nich zwra- Czionka Kasy niedopuszczainym, jeżeli mu jest 
cano, bo oni są panami życia i śmierci w powie- potrzebnym. e J 
cie. Biuro i Zarząd Kasy muszą ulegać takim Nie wolno zarządom ani biuru zastónawisć 
rozkazom, bo w powiecie taki pan, to prawdzi. się na tem, że ten lek lub ów może niepotrzebny, 
wy pan i tak sprawy idą nielegalną drogą. Taki może nadużycie ze strony członka jest zamierzonz. 
niemorma ny stan szkodzi Kasom, tamuje ich dzia- Chory musi to, co mu zapisał lekarz zaufania — 
ialność, powoduje niejednolitą działalność Kas i dostać a rzeczą biura dbać o to aby się nadużycia 
ich organów a przezto szkodę wyrząizą się u- nie działy. | 
bezpieczeniu. Jeżeli tylko urząd ubezpieczeń — Bo słusznie nam przedstawił sprawę p. dy- 
a jak długo go nie ma, departament ubezpieczeń rektor Turowicz na Konferencyi kierowników. 
spo:ccznych będzie kierować sprawami Kasy, to Kasa ma wielu przeciwników i niechętnych, nieza- 
wszędze zapadną te same decyzye, wszędze będzie dowolonych licznych, co robi jej złą opinię. A jedyny 


wy, że lekceważy się te i inne rozporządzenia. 
Nauka i dobry przykład idą z góry. 


'ten sam sposób postępowania i świadczenia będą na to sposób: spełniać wszystkie obowiązki na- 


szły tą samą droga. Gdy zaś miejscowe władze: leżycie, starać się Świadczyć dobrze i ulepszać 
polityczne wkraczają, to i sprawy personalne się Ciągle te świadczenia tak, aby człowiek każdy 
wik ają, z powoda rozlicznych wpływów i prote- Ignał i nFał zaufanie do jej działalności. Jeżeli 
keyi, i rozporządzenia są rozbieżne a często sobie zarządy i biuro nie będą się zastanawiały nad 
przeciwne w sąsiednich powiatach. Szkody stąd każdym lekiem, nie będą słusznym żądaniem od- 
wynikające są widoczne. Dlatego zwracamy się mawiały, a będą się starały, aby obowiązek Kasy 


rych. | 


z prośbą 

do Denartamentu utrzyieczeń społeczeych, 
aby się postarał o wydanie pouczenia do władz 
co do ich kampetencyi w stosunku do Kas cho- 
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Ozowiązki Kas chorych, 


Kasy zastanawiają się częstokroć nad tem jak 


| da'eko sięga obowiazek świadczeń Kasy. Są pewne 


choroby ,eo do których budzą się w zarządach nie- 
których wnipmiwości, czy one należą do zakresu o- 
towiszków Kasy. Są choroby zakaźne — co do 
nien, nawet niektórzy wątpią, czy Kasy chorych) 
mają wziąść w ogickę dotkniętych nimi. Są dalej 
choroby weneryczne — częstokroć nimi zaKażeni 
są wiaściwi zdolni do pracy, ale przepisy sanitar- 
no goiicyjne nakazują trzyraać ich w szpitalu. Kasy 
twierdzą, że za tuk.ch nie maja ponosić szpitalnych 
kosztów. Są wrzs-cie pewne konieczne czynności 
zacaniegawcze, wy:agajęce szpitalnych zabiegów 
— | tyca niskióre Kasy uznać nie chcą, jako ta- 
kie za które maja koszta ponosić. 

Gdy zaukzżra choroba w domu jest, nie wolno 
aicu rodziny do roboty, bo roznosi zarazki. Kto 


IZA 
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był w zupełności spełniony to zamiisną i najza- 
gorzalsi przeciwnicy. 

Dlatego nie szukać dróg do uchylania się od 
świadczeń a patrzeć aby członek dostał wszysi- 
ko eo mu potrzebnem i'co leży w możności i w 


| zakresie działania Kasy. 
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„Ochrona pracy", 


Że na kresach nieraz świat deskami zabity 
i że tam przepisy ustaw nie dochodzą tak prędko 
jakby należa:o to wiamy. Wiemy także, że władze 
kersowe — a władzą tam jest kto tylko chce i 
może — nie bardzo się starają o to, aby ustawy 
stały się czynem. Że jednek wszystko musi mieć 
granice „więc nieraz trzeba władzom przypomnieć 
niektóre ustawy i rozporządzenia i zwrócić się 

do naczelnej wiazy krajowej, 

aby koniec położyła niezna,omości ustaw, roz 
porządzeń i przepisów zwłaszcza lam, gdzie jest 
podeirzenia, że ta nieznajomość oparta głównie 
na dość dobrym interesie, tych krórzy udają, ż 
ustaw nie znają. 

Była ustawa o świadczeniąch wojennych. By. 
ła może potrzebną jak długo była wojna. Może 


m. NEŻ 
miala być biezem da tych, którzy nie ehali spel- 
niąć oBkowiązków uuvwataninej. Paw alaią, że 


pomaga:a nag yehać ks -SGEhie WYSONAW FA m. Dzis 
jednak wojny niema, rozporządzeniem wiaiz znie- 
gione zostaly świadcz. ania „bo zdrowy rozum po- 
wiadą ,że wejenne św.ajczenia potrzebne tyko 
na wojnie. Ogrody róznych penów, pata ich ko- 
lerów mogą naprawdę uprawiać i plewić płatni 
robotnicy a nie potrzeba w chwili, kiedy sił po- 
trzeba do pracy przemysiowej, do zbioru pio- 
nów nawet ula publicznych robót zabierać z każ- 
daj wsipo kifu hudzi na 14 dni i nadto za tę ro- 
btołę im nie piącić. 

Ale ta sama niesiyszność staje się jeszcze wię-, 
kaza budzi wprost przerażenie u każdego zdrowo 
męglącego czlowieka, gdy się dowiadujemy, że 
w Brodach np. żanda”m zabiera 


S 


do robi przysmusowygłi 


fabrycznego robotnika 

uzsangeo girorym, mieziolmym “o pracy 
przez lekarza Kasy. Nadużycie talkie wymaga prze- 
cież publicznego napiętnowania. Trzeba się zwró- 
cić z zapytaniem do 


pana pewera nepo delegata 


czy on niema cugli dość silnych, aby powstrzymać 
żandarmeryę, by, jaw już przykiada rękę do na- 
dużyć, znała granicę w tych nauużyciach. Bo 
chory, w opiece Kasy będący robotnik nie może 
i mie śmie być narażonym na takie napady! 
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BIALORUSINI O PRETENSYACH LITWY DO | 


WILNA I GRODNA. 

WILNO. 

„Jedność" 
łensye Litwinów do Wilna 1 Grodna, pisze mie j 
dzy innemi; „Na zasadzie traktatu w Rydze, | 
Białoruś podzielona zostałą na dwie 
wschodnia pozostała przy bolszewikach, zacho- ; 
dnia przylłączoną została do Polski. 
graża nami jeszcze jeden podział. Litwini sta-, 
raja się wszelkiemi silami oderwać Wileńszczy- 
me 1 Grodzieńszezyznę od iej części liiałoru- 
si, która na zasadzie traktatu w Rydze, przy- 
łączona jest do Polski i ziemie te przyłączyć 
do Litwy. 

Wiadomo powszechnie, że Wileńszczyzna i 
Grodzieńszczyzna nie są ziemiami rdzennie li- 
jewsicjiemi, wchodziły one w skład Wielkiego 
Księstwa Lilewskiego, z którem zjednoczyły się; 
zupełnie pod względem kulturalnym. Teraz, kie- | 
dy Litwini w raku 1917 wyrzekli sią myi SK. 
stworzenia Wielkiego Ks. Litewskiego — uira- 
dli tem s amem prawo do Rn] ago terytoryum. 
Przyłączanie Wile szczyzny i Grodzieńszczyny. 
do Litwy," hyłoby ubsurdem, ponieważ nie uu = 
io tego podstaw ani historycznych, ani etnografi | 
cznych, a dla nas białorusinów byłby to znów | 
rowy nodział.* | 
-=44%— 

STREJKI W ROSY! SOWIECKIEJ. 

RYGA. (Russpress.) Z Moskwy komunikują, 
że fala strejków szerzy się coraz bardziej w 
Rosyi. Obecnie strejkują zaklady Iwanowo- Wo- | 
zaiesieńskie. 
ny, a w Saratowie strejkuje 
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PRAGA. 


rzędników bankowych i nieregularnej pracy w. 


bankach. już od dwóch tygodni nie ma notowań B 


giełdowych z podaniem kursu pieniędzy i ak-' 
cyi. Strejk bankowców. odbija się bardzo nie-| 
fortunnie na handlu miejscowym; odczuwają go 


również cudzoziemcy, leczący się w hadach eze- f 


«l--siowackich, gdyż nie mają możności Wy- 
mieniać pieniędzy w bankach “realizować prze- | 
Ów. 
NEUTRALNOŚĆ BUŁGARYŁ 
SOFIA. (Russpress.) Rząd buigarski posta-, 
nowii w sporze giecko- tureckim przestrzegać 
jaknajściślejszą neutralność. 
— BĘ 
NA DALEKIM WSCHODZIE. 
STOKHOLM. (Russpress.) Z Tokio donoszą 
ze rząd we Władywostoku pertrakiuje z Chi-| 
nami w sprawie wspólnego wystąpienia prze- | 
iw. bolszewikom. 


(Russpress). Dziennik białoruski | wymagane. 
omawiając w artykule wstępnym pre- | 


części: | 


Teraz za- i 


TE 
ARTĘ i.entyczności i zwolnienia z wojska opiewa- j ® g 
LA jące pa Stanisława Zduńczyka, które w dniu 27 VI. | 8 Już m prasę diukarskq Czesława Mączyńskiego m 
„| zostały mi skradzione unieważniam. 85— | g Fa A a 
BOJE LWOWSKIE; 
LECZARNIA w pełnym ruchu do sprzedania. Wia- = da W | 
dk sklepie p. Stefanów przy ul. Leona z OSWOBODZENIE LWOWA 8 

RAN 

H (1—34 LISTOPADA 1918 R) m 
| Z7GUBIŁEM dokumenta wojskowe na nazwisko Józef H Tom 1 Str. 3:8 Tom H. Str. 280.6 map placów hitew. 5 
Kociołek oraz metrykę, które z dniem dzisiejszym | g CENA WRAZ Z DODATKIEM DRO- a 
owadów Ś ZYŻNIANYM ZA OBA TOMY 1200 MK 8 
2 GUBIONO kartę powołania z wojska wzgłędnie u- S Po nabycia w Adrainistracyi „Rzeczypospolitej: Lwów, a 
wolnienia Nr. 298/900 opiewającą na nazwisko 8 Cherążczyzny 311 Reklamie Prasowej, Chorąźczyzay 7. 5 
Perekietka Szczepan, którą niniejszem unieważniam. a a 


W Samarze jest strejk powszech- | 
60 proc. róbotn. ; 
STREJK BANKOWCÓW W CZECHACH.  iĘ 
(Riusspress.) Skutkiem strejku u- É 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


ESAR R ZZNTRICONUAZKA | weneryczne, skórne, zastarzałe — 
= A desk zi a "WARE ah mać NONI CJ leczy upocymiiatu dim, 
s Bla 4 PREYYRK nit urticem WY niora BI- 
f OMŁLUSBA p EU Gin YJ Wstrzykiwamie preparatu Neo Salyarsanu tylke BE: 
lk= południem, 12—26 
PAG UBIEEM doku e y baco ur- c" p 
fa lopu wystawiony przez P. K. U. Stryj na imię Mi.” } 
kołaja Szerengi z Stańkowej p. Katusz który unie- a R GEO a Wi" I" 
wazniam, 2680— 1 fi H i A 
POSZUKKIE SIĘ BEDNARZA do naprawy beczek. KORA i 
Zęioszenia przy ul. Bogusławskiego |. 9 między HEL ia 
9—10 irzedpołudniem i między 4—5 popołudniu 94— 
E E O E e E p 
ĘBOSZUKUJE SIĘ NOCNEGO stróża z pierwszorzę- wy Ks gowno 
y dnemi referencyami. Zgłoszenia przy ul. Bogustaw- R 3 r 
skicgo 1. 9, I p. między 9—10 przedpołudniem i między FOZPiISUJ E 
| Awe popołudniu. 93— 


— 


jjaOwO OTWOÓRZONA tkzlnia, Piekarska 53 poszu- 
kuje natychmiast chłopców lub dzięwcząt REEDA 
w nawijaciu sznuiek. 


na budowę domu mieszkalnego, 
mi drewnianego, parterowego w 
Berysiawia, o zabudowanej po- 
wierzchni 475 m.* z pokojami na 
poddaszu (dach mansardowy) o 
zabudow. pow. 238 m.” 
Plany i bliższe szczegóły do przejrze- 
| nia w Kamcelarii Kasy Chorych w 
Borysławiu ma Tarnawce. 
I Uferować można na całość, względnie | 
na poszczególne roboty. 


RUKIERNIA w mieście powiatowem pod Lwowem szu- 
ka spolnika z kaucyą i dyplomem. Zgtoszcnia ad- 
resu „Cukiernik“ Administracya „Dziennisa Ludowego“. 


ASZPGRT opiewający na nazwisko Mina Donner, 
który został zgubiony niziejszem unieważniam. 


TO wie coś o Janie Żurawińskim rodem z Horo- 
denki lat 23? Przebywał w r. 19l w Stanistawo- 

wie w polskiej hursie. O wiadomość prosi siostra Anna 
Panicz, Drohobycz, Górna brama 55. | 


|Æ Bono. dwa indeksy uniwersyteckie opiewające 
na nazwisko Bergner Samuel i Akselrad Leon. 
Uprasza się znalazcę o oddamie tychże pod adresem 
Bergner Kurkowa 7 za wynagrodzeniem Mp. 82-1 


ra dzielnej 


Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Drohobyczu 


J. OKTA WIEC. 


CHARKI samodzielnej z praniem poszukuje się. 
Zgłoszenia Dr. Begleiter Sykstuska 15. Świadectwa 


NAGOUNOBOGZSZOTEKĘUNODZEOZAZTWANEU 


ZĄDZENIE 3 lub 4 pokoi wraz z mieszkaniem lub 
bez odkupię. Czyk, Ponińskiego 6 koniec pad 
2651 — 3 


Rowery „Pucha“ „Pre” 
miera* oraz części skła- 


TUORNOSEEKUNOBANUNGAJNOGEKANZZAGNZM 
dowe do tychże, Gutnę 
do wózków a 


MIU, Wy, cisien 


Jakób ROSE IN MAN 
Lwow — ulica Akademicka 26. 
Kupuje stare i połamane płyty gramofonowe, 
płaci po Mk. 49— Przyjmuje rowery i gramofony 
uo naprawy. 


+i 

KJ kolosalne pokoje z komfortem we willi okolica Par- 
ku Śtryjskiego zamienię na 3 pokoje z komfortem 

w śródmieściu, — Zgłoszenia pisemne Senga > 46 


Korzeniowski. 644—3 
Li eż” firmy „Frommer* z nabojami okazyjnie 
do sprzedenia. Wiadomość w Administracyi „Dzien- 


nika Ludowego*. 
ĘPFRYSZA lwowska parowa ierbiarnia ł pralnia cher 
miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawrońskie7o. 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- 


| peczęcię 
|MONOGRAMY 
TABIO 


Wykonuje 
najtaniej 
bo pracownia | 
kal. piętrze. 


RYTOWNIK $ 


D. BAY 


LWÓW 
$ykstuska. 


ów K-D iŁ-D koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, 
wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy- 


szczenia. 


44— q4 


OTTI 
poazulcuje 


ADMINISTRACYA R 
| DZIENNIKA LUDOWEGO Sytetuska 21n. PF 


NAJ SŁŁIIEJSZ II 


didle gławy | migrena 
En natychmiast po zażycia a om f 


SE- NOWEŁS UNY 
dyr a. leb. AP. kówAlsa W ANTENIE, apa 
Żądać w aptekąch i składach aptecznych, 
Przedstawiciejsteg ns Lwór i Psehodnią słopost", t OZON" i 
fżownia males aiw apłecmych Lwów, Kalłętzja 0. 
Również hurtowo do nabycia: P,Mifnolusch i Ska 
i Apt. Związk. Wytw. Handl, Farm. 


rąk, pachwin, oraz niemiłej woni, uniknie się 
pewnie przez użycie znanego specyalnego 


pudru „(CEBAWIZ* 
WYŁĄCZNY SKŁAD 


| |Dom kandiowy S. FEBERA, 


LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. 


UWAGA. We wiasnym iuteresie proszę uważać 
na firmę i Nr. doma 7. Filii żadnych nie mamy. | 


ARCE 


„DZIENNIK LUDOWY" Nr. IUa 


dostarcza m WE. ASIT YCEE WWSK WORNI: 
cewię. dachówke, DOBOROW E WAPFPFRO 
MIZ NIOV SEIE, PAPE DACELO W Ą. 
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOSCI, wyroby betonowe, 
kamień, szuter, deski — ZE SWOICH BOGATO ZAO- 
PATRZONYCH SKŁADÓW: blachę cynikowa i po- 
$ cynkowarvaąa, szkło tafiowe, kit szkiarshki, że- 
we Lwowie, ul, Akademicka 23, Tel. [Nr 55. lazo, okucie, gwożdzie, deszczułki podłogowe, 


f h f pl Ail | p y Kraków, Cga 1. debowe, posadzki klinkierowe kamienne 
Stanistawów. ul. Kilińskiego 28. maty trzcinowe i inne materyały budowiane 


Akcyjny Bank Związkowy! 47. kz 
e Lwowa Fiy buchalter ilaty | 


i jego oddziały w Krakowie,  Budowuictwa Kwzizrusukcwego w RóWIECM. 


„Arośnie, Przemyślu, Reflektanci ziółoszą się do 
Śniatymiei Zakopanem x = 3 pE _ 
wypłacają dywidendę od akcji Banku zal% NE l W 

rok 1920 w wysokosci 


IES), 


POWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLANE S. A. 


ra 
s ` 5 


B = - dw 4 . 
Huro Sig <w eN w4 . ZEE 0 Żniwna 


s „um, u UL. MIECAŁA Ar: 6 


2684— 


p podaniem na imię Szefa Działu Pud.-Kwat. 6. ©. L 

2) życiorysem, 

3) peświadczonemi odpisami świadectw o kwalifikacjach 
naukowych o odbytej pracy zawodowej, 

4) Metryka urodzenia. 

Wynagrodzenie stosownie do kwalifikacji i lat praktyki zawodowej do VI. klasy 


T urzedników cywilnych. 
n pias p > 7 DZIAŁ BUD. EWAT, G O, L. 


CERERE A ę 2683 —1 INZ. STASZCZYK (m. p.). 


ROR Z. AaADOSEN IA 178 z. 


W Z RAWY RUSKIEJ DO NIEMI- Gg 
5 ROWA ODCHODZI O GODZ 23. ŚŚE 
=i PO POŁUDNIU, Z POWROTEM $3 
| © GODZ. 9 RANO — CODZIENNIE Pó $ 
Z WYJĄTKIEM SOBOTY. ę 


A 
" : z x igit 
sę ą ZY” zy PRE te, eR > 55: Upe ; . AT 
na stoły, materye na meble, E HH tub z 
F meble tapicerowane, kapy nal H A 
łóżka, sienniki i koce poleca | 8 | Eata 
Magazyn TAEE*FIT (Beni I 


KICZAŁES i MARGUI JES 


Lwów, ulica Sykstuska I. 18. | 


5 SKM KUPUJE 6, 


FRBRYNH LIKIERÓW 
. A. BACZEWSKI 


ZA „BRERA O0DR LWOWA. 


"RO m. ZALOZENIA paz 


TNIENKE AKCJE E sponk CIJE m, 


Mielnie 


Ho_ Za cenę emisyjną po 4.2835 NEP. 


sprzedaje, z zastrzeżeniem zxatwier- 


NSE c 


PRAWDZIWE 
vćrgć combustibie. 
dzenia przez Rade Zawiadowczą 


| „Gaz Ziemny M10.. 
i WE WOME, UL. LECZE SAPIEHY z, t 


i Udział Rządu w kapitale c Udzial prarowniców w zystAck. | e z sai 
są ET TEORIE Fabrkya: LWÓW, SAKRAMENTEK 16. 


Zast. naczel. redakt * redakt, odpowiedzialny: JAN SZCZYWUEK. - - „DRUKARNIA GAZETOWA" Ariura Goldmana we Lwowie, S} semeni C 


BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 
t TUTKI ATA, l 


z VVAT | 


Mii 


RC im 
Pw wz” K 


